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Rozdwojenie władzy.
ŁwÓW 25. m arca.

Przesilenie gabinetow e w P ra iie c h  na razie 
przynajm niej zażegnane. Pow tarzam y w Pru- 

siech — bo w Niem czech pozostaje pozornie wr-sy- 
stko, jak  było. Grenerał C aprivi nadal pozostaje 
Kanclerzem rze 3zy. W  P rusiech  natom iast stosun­
kowo radykalne zaszły  um iany. 1 stopił h rabia 
Zedlitz ze stanow iska m inistra oświaty i m ie lc e  
jego zajm uje sek re ta rz  stanu Bogge. L'zy h rab ia  
Zedlitz by ł w ytraw nym  mężem stanu i fachowym 
m inistreu oświaty, tego w tnj chwil' rozbierać 
nie chcem y, faktem  jest, że by ł prononsowanym  
politykiem . Przedłożeniem  szkolnem  jasno  i do­
bitnie skreślił swoje stanowisko. O jego następcy 
wiadomo tylko, ze je s t b iurokratą , że się p rzeko­
naniam i swojemi przechyla do konserw atystów  — 
będzie on m usiał barw ę swoją dopiero pokaz ić. 
Los hrabiego Z ed litz - podziela także  g enera ł Ca- 
privi w charak terze  swoim, jak o  p rezyden t g ab i­
netu pruskiego. U stępuje on z tego stanow iska 
i złożył tym krokiem  dowód pewnej stałości p rze­
konań politycznych. W  spraw ie reform y szkolnej 
podzielał zapatryw ania swojego kolegi, hrabiego 
Zedlitza, bronił w Sejm ie jego projektu  i z tego 
stanow iska logiczne w yciąga konsekw encje. Z 
wielu stron stai ano się przekonać genera ła  (  .  
privi’ego i wmówić, że ustąpić nie potrzebuje, bo 
w reform ie szkolnej Lie je s t zb y t angażow any. 
Namowy te b y ły  jeunak  bezskuteczne. G enerał 
Caprivi me jeBt już prezydentem  m inistrów p ra ­
skich. Stanowisko to za,m aje od dzisiaj hr. E ulen- 
berg . Czy w ten sposób przesilenie załatw ione ? 
Niemcy i P rusy  będą w kłopocie z odpowiedzią 
na to py trn ie , w  najlepszym  bowiem razie  zała 
twienie może się odnosić do —  rządow ego przed* 
łożenia szkolnego. Z achodzi natom iast obaw a 
przesilenia poważniejszego. W raz  Lu wiem osta­
tn ią publikacją  w urzędow ym  Reichsanzeigcrze  
rozpoczyna się rozdw ojenie, jeżeli tak  powiedzieć 
nuożna, psychologiczne, w l-ządzie berlińskim . 
D otychczas państw o niem ieckie i K rólestwo p ru ­
skie m iały w spólną samowiedzę w cesarzu, sejmie 
dw udzielnym  i k a n c le rz u ; od tej chwili najw a­
żniejszy może organ rządow y, bo kanclerz-

i prezes m inistrów przepoław ia się ua dw c.  ̂ Nie 
u łatw ia to ani jedności, ani sprężystości działań  
rządow ych. Poniew aż hegem onja p ruska  więcej 
cnaczy , więcej w azy od federaeji niem ieckiej 
o i ........................................  - - j r " -------
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okoliczność ta  dwuosobowości najwyżsi igo bez- mftm0rja łt adresow any do m inistra, w yszedł w 
pośledniego  urzędu federacyjnego ^ r a W , K ar»uje-po W iedn.u w lysiąoach egzem
pruskiego"będme. sprow adzała t i k  wiś-lkie medo 
godności, że chyba długo me ootrwa. T ylko 
karność dziennikarstw a niem ieckiego nie pozwala 
mu zby t nam iętnie w yciągać wniosków z w y­
padków , a w ypadków  sam ych podciągać pod 
istotne len przyczyny . N ajostrożniejszy prze leż  
um ysł widzi, że zam ysły  W ilhelma II. nie b ie ­
gną po żadnej linii prawidłowej, że żadna m ate­
m atyka  logiczna nie w ykreśla  im kicrunKÓw, że 
raczej są one dziećm i chwilowego porywu, a j e ­
żeli pod niemi ws"iystkiemi spoczyw a jak aś  myśl 
rdzenniejBza, głębsza, i przez to spokojniejsza i 
trw alsza, to — przysypuje ją  ty le lekkiego pyłu, 
ty le  zbytecznego kw iecia, przystojniejszego dzie­
ciom raczej, niż mężom dojrzałym  że nie w ąt­
piąc o oryginalności, naw et o względnej wyższo 
ści człow ieka, postawić jed n ak  trzeba  py tan ie : 
czy je s t to rzeczyw iście oryginalność i wyższość 
h istoryczna — dia dziejów politycznych wartość 
ja k ą ś  m ająca?

B ism arczycy m ają teraz  doskonałą sposo­
bność do tego, co N iem cy obejm ują w yrażeniem  
C apital schlagen. N araz zaczęło się i prawo 
szkolne i fundusz gadzinow y bez w yraźnego w y­
rzeczenia się pretensji przez spadkobiercę praw  
Jerzego  V . i przesilenie gabinetow e i niepe­
wność w polityce zagranicznej. G dyby  Bi sm ark 
nie b y ł ta k  sędziwym , chociaż sędziwość tę nie- 
oszacowany nieuk z M onachjum, dr. Schwenin- 
ger oddaw szy się w yłącznie ty lko konserwacji 
ekskanclerza, umie jakoś podpierać i ła tać  — 
g dyby  nie zbliżający się siedm dziesiątyósm y rok, 
kto wie, czyby nie zaczęto uczu. »ać m agne­
ty czn eg o  b iegana we F ried richsruhe  ? Szczegól­
niej narodow cy, k tó rych  tak  lęka  się W ilhelm  
I I .  — nie gniew aliby się na los. g d yby  im zno­
wu da ł B ism arka —  a d a ł o jak ie  dziesięć lat 
młodsze; o. W K arlsruhe niedawno o nim  ty lko  
m yślano głośno na bankiecie dwudziestopięcioletnia 
stronnictw a liberalnego. Nowe czasopismo w Ko- 
lonji, za pieniądze zapew ne lauenburskie popie- 

|  — rać  będzie spraw ę polityki bism arkow skiej w 
N iem czech. N iestanowczośś nowego k u rsu  konie­
cznie musi nasuw ać umysłom kurs daw ny, i- ko 
lepszy. R ok bieżący dopiero pokaże, czy W ilhelm  
II może być  człowiekiem  h isto rycznym ; BiBmark 
j u t  się nim stał i jest.

A o r e s p o n d e r  - j e

Wiedeń 23. m arca 
iRegnlacja waluty. — Skand: liczu* sprawa.) 

W ojskow e czasopismo Reichswehr w ystąpiła
z artyku łem , w którem  regulacja  w aluty przed- 
. 1— - :«««; rwenin Gimnr aniżeli z finan-stawiu się z innej zgoła strony, 
sowej. N aw iązując do przem ówienia jednego 
z członków ankiety , przedstaw ia Reichswehr re ­
gulację w aluty  jako  konieczność ze stanow iska 
wojskowego, gdyż ty lko  w ten  sposób uzyskać 
może państwo sk a rb  wojenny w złocie. W  ten 
sposób przedstaw iona spraw a uniemoż.iwia co do 
samej kw estji regulacji w szelką dyskusję, a już  
z pewnością Koło polskie —  o ile p rzedstaw ie­
nie rzeczy przez łtc ichsuehr  je s t praw dziw em , 
zrezygnow ać m uri z wszelkiej opozycji. A le i 
z ium go  eszcze Btanowiska rew elacje w ojskow e­
go organu zasługują na uw agę. Z  chwilą podję­
cia przez rząd akcji regulacyjnej ogólnie sądzo­
no, że pokój zapewniony być musi na dość d łu ­

gi przeciąg  czasu, skoro rząd  odważa się na tak  
w ielką operację finansową. W  oświetleniu Reichs­
wehr odwrotnie zdaje się, jak o b y  regulacja wa­
lu ty  b y ła  ostatnią czynnością, po trzebną do po­
gotowia wojennego, a raczej zdaje się, jakoby  o 
regulację w aluty  w ogóle nie szło i że takow a 
w rezultacie naw et do sk u tk u  nie przyjdzie, gdyż 
w szystko dąży ty lko  do jednego  c e lu : do u zy ­
skania  skarbu  wojennego. Jeżeli rząd  nagrom a­
dzi w kasach za k ilkak roć  zł. złota, a raczej sko­
ro ty lko  zdąży  do zam iany owych olbrzym ich 
zapasów kasow ych na złoto, co w szakże w ciąga 
k ilku  m iesięcy stać się może, skarb  wojenny je s t 
już  gotow y. W  laz ie  w ojny odpada zatem potrze­
ba zaciągnięcia na sam ym  wstępie i w naógor- 
szych w arunkach  pożyczki, złoto idzie na w yda­
tk i wojenne, a dalej następnje pożyczka w e­
w nątrz m oaarcbji za pomocą asygnat państw o­
w ych o przym usow ym  kursie. Jeżeli ta k  rzecz 
weźm iem y to w istocie szkoda ty lko długich dys- 
kuayj, sp rzeczek  i swarów, co do wysokości re­
lacji i innych szczegółów regulacji w aluty, k tóra  
w rzeczyw istości w cale przeprow adzoną nie zo­
stanie. R zecz proBta, że piszę to w szystko tylko 
na w iarę zacytow anego organu wojskowego, n;e 
w ypow iadając w cale własnego zdania.

B rzy d k a  spraw a, o k tóre; m ilczy całe n ie ­
m al dziennikarstw o w iedeńskie, w yszła na |iw  
w zarząds-ie tu tejszych  telefonów. Pięciu u rz ę ­
dników  zarządn  wystósowało do m inistra han 
dlu m em orjał pełen najcięższych zarzutów  p rze ­
ciwko dyrektorow i T ow arzystw a. Z arzucano  mu 
w pierwszej linji, że nadużyw ając swej w ładzy  
polecił oficjalistkom by przyw oływ ały go za ­
wsze, skoro k an ce la rja  cesarska, ministerstwo 
spraw  zagranicznych, am basady , znaczniejsi 
ban k ierzy  i t. d . żądają  rozm owy. D y rek to r 
podsłuchiw ał te rozm owy i fruk tyfikow ał je  na 
giełdzie, a m oże też w k ie runku  politycznym . 
N adto zarzucono mu. że nadużyw ając swej 
w ładzy, w yw ierał presje na zajęte p rzy  telefo­
nie oficjalistki i w prow adził dem oralizację, k tó re  j 
szczegóły usuw ają się z pod opisu w piśmie 
polskiem. M inister hand lu  przekonaw szy się o 
słuszności zarzutów , natychm iast d y rek to ra  usu­
n ął i oddał zarząd  prow izorycznie u-zędnikem  
m in is te rs tw a ; rów nocześnie rozpoczęto k ro k i 
celem upaństwowienia przedsiębiorstw a „N ieza ­
w isłe" dziennikarstw o wiedeńBk'6, k tóre  rok  
rocznie pobiera Btałe łapów ki od zarządu tale 
fonów, zam ilczało o całej spraw ie, mimo, że

plarzy. Sprawiedliwość k aże  mi zanotować, 
że idcharffa Sonn. u. M ontags Z tg . jakoteż 
an ti-em ick i Vólksblatt przyniosły jed n ak że  o tym  
skandaln  wzmiankę.

A din .

Zer dla Moskali...
Niespodziew. ue przesilenie tn in isterjalne w 

Berlinie, noszące naw et na sobie cecby przesila­
nia państwowego — stało B'.ę istnym  żerem  dla 
polityków i dyplom atów rosyjskich, G an lin m  też 
w P etersburgu  jest powszechne i n igdy  w stoso­
wniejszą porę dla Rosji nie m ogły zaskoczyć wy 
padk i w N iem czech. W yklinane i ośmieszane 
przez puDlicystów rosyjskich formy i duch kon ■ 
sty tucyjny zachodniej E uropy , tym  razem  oddały  
niedźw iedzią przysługę despotycznej i au to k ra ty ­
cznej R osji— auch ten w łaśnie korzystając z praw  
i swobód obyw atelskich, rozw inął tak ą  potężną ag i­
tację przeciw  nowem u kierunkow i rządu pruskiego 
na polu szkc.lnictwa, że rząd  cofnąć się musiał, 
a cała s tąd  wytworzona sytuacja wew nętrzna, 
nie zostanie bez w pływ u na politykę zew nętrzną 
Niemiec. Ju ż  dziś z przekąsem  piszą w P e te r­
sburga, że P rusy  zaczynają się staw ać krajem  
niespodzianek, a rząd  nie m a odpowiednich sił 
i odpowiedniego poparcia w społeczeństwie nie 
m ieckiem , aby mógł pójść nowemi drogam i...

Czy istotaie ta k  jest — nie należy p rz e są ­
dzać, a jed n a , dość zresztą s Ina zaw ierucha im 
nistei jalna, nie może definitywnie decydow ać o 
przyszłości — ale faktem  jest, że rz^d rosyjski 
oddaje się w tym  k ie runku  różowym nadziejom 
i ua nich buduje zam ki — może być na lodzie 
ale buduje... Nie trzeb a  też sądzić, aby  politycy 
rosyjscy łudzili się tem , że stary  B ism arck  wró­
ci do rządów  — w to w Rosji, bynajm niej nie 
w ierzą i naw et nie życzą sobie, raz dlatego, że 
obecni koryfeusze polityczni w P e te rsb u rg a  nie 
m ają najm niejszego zaufania do żelaznego, a dziś 
żartego przez rdzę księcia, a powtóre, więdną 
tam  uad  Newą dobrze, iż kogo raz  zepchną w y­
padki, lab  ladzie z takiego kunia, na jakim  
Bism ark ty le  la t siedząc, zestarzał się — ten już 
drugi raz  z tego samego konia kom enderow ać 
nie będzie, bo i koń już  kopytam i trzasnął...

Ale w Rosji liczą na  co innego. D yplom a­
cja m oskiew ska już  zaciera ręce, czuje w po­
w ietrza żer i spodziewa Bię zam ieszania w Niem­
czech, a przedew Bzystkitm  w P rusach  u góry, 
w środku i u  do łu ; liczy na t» k ą  sy tu ac ję .w e­
w nętrzną cesarstw a niem ieckiego, k tó ra  skrępuje 
Prusom  nogi i ręce na zew nątrz, a nadto tak  
nazw any „nowy k u rs“ polityczny, inaugurow any 
i z tak ą  energją prow adzony przez cesarza Wil- 
heim a II., zacznie spadać n i łeb , na  szyję... 
T a k  się spodziewają w P e te rsb u rg a  i, co p ra­
wda, nadzieje ich nie są nieuzasadnione, p rzy ­
najm niej do pewnego stopnia.

Nie ulega też najm niejszej wątpliwości, że 
dyplom acja rosyjska z całą  siłą i perfidją roz­
winie swoją działalność teraz przeciw osłabieniu 
trójprzymh* rza i nie ulega także wątpliwości, że 
do&ładać będzie w szelkich starań , aby  je  rozbić 
i stw orzyć w E u rop ie inną  kom binację polityczną, 
k tó raby  zapędy B erlina okiełznała. Cokolwiek 
się robi w Europie, straszne widmo wojny zbliża 
się coraz bardziej, a w Rosj. w iedzą o tem  i czu­

ją  lepiej, ja k  gdzieindziej — równie, jak  są n a j­
mocniej przekonani, że bez w zględu na  stron­
nictw u polityczne w P rusach , a naw et i w  in 
nych k ra jach  Niem iec, Rosja pow ażnych soju 
szników już tam  nie m a i ty lko  liczy na złe 
sku tk i, w ynikające z kolizyj i s ta rć  wewnę 
trznych , k tó re  dla Rosji są i będą zawsze po­
krzepiającym  żerem .

Z  p r o w i n c j i .
Rudki 1 0 . marca. (P rzedstaw ienie am atorskie .) 

Za staraniem ludzi dobrej woli odbyło się u n .s  dnia 
27. lutego b. r. przeds*awieuio amatorskie w sali 
rad j powiatowej.

Odegrano dnie komedje Aleksandra hr. Fredry: 
„Pierwa lepsza11 i „Nikt mnie « a u.

Przed przedstawieniem i między aktami wygło­
szono poetyczne utwory Aleksandra, Jan Aleksandra 
i Andrzeja hr. Fredry. Gira amaterśw i deklamacje 
wypadły bardzo dobrze.

Dochód czysty był, jak na nasze stosunki, bardzo 
znaczny, wynosił bowiem pra«cło 60 zł Prseina 
czono go na pomnik Aleksandra hr. Fredry.

Po prze latawieniu odbyła się aaUwa z tańcami, 
która iię przeciągnęła do białego dnia.

Za miłą rozrywkę, połączoną z dobrym celem, 
winniśmy wdzięczność szczerą panom iniojatorom 
którzy mieli do pokonania nie małe trndnośoi wobeo 
braku środków matsrjalnyoh, szanownym amatorom 
za poniesione trądy 1 wyborną grę, a radzie powia 
towej za pozwolenie nrządzenia teatru amatarskiego 
w swoim obszernym i bardzo do tego odpowiednim 
lokaln.

Tatejsza publiczność cieazy się nadzieją nastę­
pnych przedstawień, gdyż, jak słychać, hrabia mar 
szałek pozwolił i na przyszłość korzystać z lokalu 
rady powiatowej i amatorom na chęciach me zbywa, 
izkoda tylko, łe  tracimy znakomitą siłę, dotychczi 
sowego reżysera, p. Krudowakiego, inżyniera rady 
powiatowej, który się przenosi do Boehui.

Brody 21. marca. (To i  owo). Towarzystwo 
pedagogiczne urządza podczas postu publiczne odczyty 
na cele dobroczynne; pierwszy odczyt wygłosi d. 25. 
bm. prof gimnazjalny p Szyndler o „Władzy ksią­
żąt p lskich w wieku XI* i X III.u Wstęp 20 ct. 
Filja tutejszego ,.Sokoła“ występuje po rez pierwszy 
i odegra d. 26. bm. komedję Abrahamowicza i Zie­
lińskiego „Dobry Numer." Dochód na bndowę wła­
snego budynku.

Dziś zgromadziło się nauczycielstwo, by zasta­
nowić się, jakich środkuw uż.ć, by zrzywdę wyrzą­
dzoną przez zaliczenie Brodów do III. klasy pod 
względem płacy, usunąć. Uchwalono udać się z prośbą 
do sarządu głównego, posła p. Sabgo i dzienników 
krajowych z przedstawieniem o naprawienie wyrzą­
dzonej krzywdy,

(F . L .)  Zaleszczyki 18. marca (P okorna  
prośba). Nasz przesławny magistracie, — miasta 
wv ojcowie, —  jak się o nas tu staracie, —  niech 
się każdy dowie! — Że się w błocie aż topimy, — 
nniejsza zrf o to, —  piszą bowiem, że w sto­
licy —  kraju także błoto. Lecz da błota i ciemności, 
trochę to za wiele. . Tak nie postępują sobie — mia­
sta przyjaciele! — O i tygodnia w tych ciemnościach
— miasto całe tonie, — nawet przed zwierzchno 
ścią gminną — latarnia nie płonie, — Nasz pan 
bnrmistrz jest we Lwowie —  na wilegiaturze —  a 
my tu w ciemnościach brodzim, —  jako myszy 
w dziurze. — Wszyscy chodzą tn wieczorem — 
z bardzo wielką trwogą; —  gdybyś dostał Apuebti- 
na) — i0 nie wiesz od kogo ? — Łamiem kości, 
kręcim nogi, — rozbijamy nosy, — z błota tego i 
ciemności - 7  niejeden jest bosy — i kaleką. A dla­
czego 7 —  Że żałują odrobiny —- oleju skalnego! 
Hej oieowie, rajce miasta — miejcież raz sumienie! 
—” Niech się wkrótce ta egipska —  ciemność 
w światło zmieni. —  Bo gdy dalej postępować — 
tak ładnie będziecie, — przy wyborach w senatory
—  z pewnością pójdziecie. —  I będziecie też epiUf 
mieli ładny, tak i: „Żałowali nam oleju, — więc 
poszli w duraki!“

(n.) Przem yśl 23. marca. ( Towarzystwo dra­
matyczne. —  Koncerta). Tutejsze Towarzystwo dra­
matyczne, które należało ongi do najwybitniejszych 
w kraju, chyli się coraz więcej kd upadkowi; świad­
czy o tem liczba przedstawień amatomkich, z każdym 
rokiem szczuplejsza, świadczy również fakt, że sym- 
patja, jaką towarzystwo cieszyło się dawniej, została 
w ostitaich czasach bardzo podkopaną. Że utrata 
cenniejszych sił towarzystwa — wskutek przeniesień 
służbowych — wpłynęła w pierwszej linji na obni­
żenie ruchu w towaizystwie, to rzecz niezawodna, 
ale w równej mierze przyczyniła się do tego i ta 
okoliczność, że w towarzystwie wyłoniła się partja, 
która kierownictwo sceny ujęła w swoje wyłącznie 
ręce, sama jedynie na deskach się popisywała, a in 
nych —  po zs tem gronem stojących sił, do udziału 
w przedstawieniach nie dopuszczała. Gronko to, 
zwykło się bawić dla siebie, nazywano je też z prze­
kąsem „towarzystwem wzajemnej adoracji'*.

Wśród takich stosunków, zagrażająoych egzy­
stencji towarzystwa, pożądaną była zmiana dotych­
czasowego zarządu towarzystwa, czego też dokonano 
na ogólnem zgromadzeniu członków, odbytem w dn u 
wczorajszym, pod przewodnictwem p. G a m s k i e g o .  
Zgromadzenie, stosunkowo bardzo liczne, przedyskuto­
wało nie jedną, dotąd praktykowaną niewłaściwość, 
a przy wvborze nowego wydziału, kierowało się za­
sadą, abj io  zarządu wprowadzić siły świeże, zdolne 
do usunięcia żnomalii i wprowadzenia towarzystwa 
□a lepsze tory. Po nowym prezesie, którym wybrano 
dra med. p. D u k i e t a ,  jak niemniej po całym wy­
dziale, a specjalnie po nowych jego członkach, spo- 
dziewrmy sic że potrafią pozyskać dla towaizystwa 
Jawną wziętość i uczynią zeń oónisko prawdziwego, 
ogólnego życia towarzyskiego.

Na zgromadzeniu powyższem zamianowano p. 
FraLc. Ż y g u l s k i e g o ,  inż. kol., przeuiesionego 

do Rzeszowa, a bardzo dia tntejszej sceny ama-

. torskiej zasłużonego członka, 
towarzystwa'.

o n ^ ^ ,honolteym  członkiem

Bardzo ważną uchwałę powzięło też zgromadzę 
nie. postanawiając, ażeby Towarzystwo dramatyczne, 
posiadające salę, jedyną w mieście, nadającą się dli 
widowisk scenicznych, nie wynajmowało tej sali za 
żadną cenę dławidudom, zjeżdżającym tu rokrocznie 
z operetką niemiecką, a ustępowało jei tylko s lbwen 
cjonowanym teatrom polskim i rnskim. Postanowienie 
to uszczuili znaczilł^ dochody towarzystwa, ale z di u 
giej strony będzie misłjo tę moralną zaletę, że uwolni 
Przemyśl od najazdu Vbndrau$sen’ów.

W ubiegłą niedzielę odbył się tu koncert śpie 
waczki operowej p. CamiloweM baryumisty p. Bern-I I  U U U U l  V U  U J 1 U  U  UJ3 * * V I* U J  I  t • JĘ l  J  U J  f  u  ■

liardta. Program i wykonauieVonegoż zachwyciło 
publiczność; koncert pod względem .artystycznym po­
wiódł się do ikonale.

W piątek, 25. bm. odbędzie s ię \  drugi takiż 
koncert w sali ratuszowej._______________

K K O N 1 K A .
„Listy 2 kraju niewoli". Pod tym tytułem' 

rozpoczynamy w poniedziałkowym numerze cykl ar­
tykułów, przedstawiających wewnętrzne stosunki w 
Królestwie polskiem. Autor, którego nazwiska z ła ­
twych do zrozumienia powodów wymienić nie mo­
żemy —  jest osiadłym z dawien dawna w Kongre­
sówce obywatelem, znanym w literaturze. Spisnje 
więc własne, bardzo trafne obserwacje. Pierwszy 
artykuł traktuje o policji miejskiej.

Kalendarz. Sobota (26 ) :  Emanuela. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 59, zaolód o godzinie 6. 
minut 13.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i błotne w -gólności.

ri( krologja. W Warszawie zmarła Felicja z Gal­
lów K l e c z k o w s k a .  wdowa po adwokacie, matka 
b. docenta Politechniki lwowskiej.

Kradzież literacka w „Kurjerze lwowskim '.
Zamieściliśmy w dmu wozorajszym protest czoigodne- 
go księdza Zygmunta Chełmickiego przeciw niepra­
wnemu przedrukowi nuwelli jego „Ben ti v i“ 
w K urjerze  lwowskim. Słusznie nazwał ks. Chet- 
micki fakt ten p o s t ę p k i e m ,  u w ł a c z a j ą c y m  
n a j k a r d y  n a 1 n i ej s z y m p o j ę c i o m  p r z y z w o i ­
t o ś c i  l i t e r a c k i e j ,  gdyż szczególniej w naszych 
stosunkach, w których praca piórem zalicza się bez­
względnie do izedu poświęceń osobistych, o k r a d a ­
n i e  polskiego autora z jego skromnego dochodu,
jeBt w s t r ę t n y m  w y z y s k i e m ,  z a s ł u g u j ą c y m  
n a  b e z w z g l ę d n e  p o t ę p i e n i e .  To też z obu­
rzeniem najwyższem konstatujemy iż redakcja
K urjera  lwowskiego systematycznie uprawia ten
proceder haniebny już od dłuższego czasu, pewna 
bezkarności wobec autorów warszawskich. Redaktoro- 
wie K urjera  lwowskiego, zapełniający swój organ 
s k a n d a l e m  i p r z e d r u k a m i ,  zechcą nie zapo­
minać tak szumnie przez siebie wygłaszanych haseł 
na temat wyzysku pracy przez kapitał!

Do wiadomości urzędu budowniczego podaje­
my, że restauracja domu przy ulicy Sykstuskiej 1. 11 
odbywa się w ten sposób, iż lada chwila rudera ta 
może rnnąć i spowodować kat»Btrofę. Należałoby wy­
słać natychmiast komisję, któraby dokładnie oglą­
dnęła walącą się chałupę i wydała stosowne zarządze­
nia. Dodać musimy, że Bzynk, znajdujący się w par­
terowych lokalnościach, jest dotychczas otwarty !!

Wystawę szkiców w tutejszym salonie sztuk 
zwidziło w pierwszym dniu jej otwarcia 520 osób, 
onegdaj zaś przeszło 700. Artyści malarze i rzeźbia­
rze zapowiedzieli nadesłanie jeszcze wielu dzieł, które 
zapełniać będą miejsca, opróżnione po rozsprzedanych 
szkicach i w ten sposób wystawa ustawicznie będzie 
świeżą i zapełnioną.

Wilki ciągle spacerują po Bukowinie. W osta­
tnich dniach gromada tych drapieżców pojawiła się 
pod Jakobenami i zrządziła wielkie szkody wśród 
bylła.

Oyromne wzburzenie panuje pośród ludności 
w Czerniowcach z powodu niebywałej drożyzny mięsa. 
Magistrat, jik  wiadomo, zaiządził, aby rzeźmcy sprze­
dawali oddzielnie mięso, a oddzielnie kości. Rzeźnicy 
zastosowali się do rozporządzenia, ale podnieśli cenę 
mięsa bez kości na 70 ct. za kilogiam, z kośćmi zaś 
na 56 ct.

Sprawę kartelu rzeźników poruszono w radzie 
miejskiej, onegdaj za ś obradowała nad tem ankieta, 
zwołana przez magistrat.

Manewr wyborczy. Rumuńska gazeta, wycho­
dząca w Czerniowcach, zamieściła doniesienie, iż od­
dalony ze służby radca domen funduszu orjentalnogo, 
br. Mikołaj Mnstatza, w najbliisiym czasie będzie 
przez iząd centralny zrehabilitowany i przywrócony 
do dawnej godności urzędowej. W opereikuweni ży­
ciu naszem — pisze Oaz. pól. — możliwemi są 
wszelkie dziwolągi, wi^  też i w danym wypadku 
trudnoby twierdzić, ażali protekcja i intryga okażą 
eię bezsilnemi. Atoli to jest faktem, że w sprawie p. 
br. Mustatzy do tej chwili nie zapadła żadna d< cyzja 
ministerstwa i że doniesienie gazety rumuńskiej 
mi. ło na celu rehabilitację tego kandydata wobec 
mieszczan, którzy właśnie tego dnia popołudniu mieli 
odbyć zgromadzenie wyborcze dla naradzenia się nad 
kandydatami do sejmu. Manewr nie zawiódł: część 
mieszczan istotnie obwołała p. Mustatzę kandy­
datem.

Rozwód deputowanego. Clemenceau, głośny 
deputowany francuski i redaktor naczelny dziennika 
Justice , rozwiódł się z żoną. Skarga wyszła ze stro­
ny męża i proce3 wypadł na jego korzyść.

Na bruku Przek kilku miesiącami osiadł na 
stałe w Paryżu książę Such..ntin, radża Benaresu, 
pozbawiony tronu przez Anglików, za co odbierał 
sześć tysięcy funtów szterliugow rocznej pensji. 
Oczywiście radża bez przyjaciółek swych obpjść się 
nie mógł, sprowadził więc ze sobą kilka bajaderek 
i wynajął wilę w Colombes. Aliści bajaderki, przy­
zwyczajone do swobody szerokich przestrzeni indyj­

skich, zbyt hałaśliwie zachowywały się. SąsLdzi 
przeto radży po niejakim czasie zaskarżyli upadłego 
księcia przed sąd, który rozkaził mu -wynieść się 
z willi w Colombes i poszukać sobie innego, ustron­
nego mieszkania. Sąsiedztwo bajaderek w samej 
jAiczy musiało być hałaśliwe i niewygodne, skoro 
Tadza7ioi,yebczJS mieszkania sobie w okolicach Paryża 
znaleść nie może i musi się tułać wrai z oałem 
swem otoczeniem po hotelacii paryskich.

Przeciw „Sonntagsjagerom1'. Sejm Vorx IW gu 
uchwalił ustawę łowiecką, która zabrania pole wać w 
niedziele i święta. Podobno ostrze ustawy zwroconea 
jest przeważnie przeoi w miastowym niedztelaytn strzel­
com, którzy będą musieli dla użycia tego sportu wy­
jeżdżać do Tyrolu, lub do Styrji.

Lekarze w R08jl. W samarskiej gubernji, je­
dnej z najbardziej dotkniętych głodem, panuje epide­
micznie tyfus. Owoż rząd wysłał z Moskwy 1 z Pe­
tersburga wielu lekarzy dla wzmocnienia za­
stępu miejscowych eskulapów. Jeden z tych lekarzy 
przemówił się z gubernatorem Samary i gubernator, 
jenerał gwałtowny i przyzwyczajony do tego, że pized 
nim wszyscy mnszą stać wyciągnięci, jak struna, 

^palnął w twarz lekarza. Miejscowe towarzystwo le­
karskie zbadało sprawę, przekonało się, że guberna­
tor flrinieD, a że lekarz nie zasłużył sobie wcale na 
taką obrazę, wniosło więc do ministerstwa żądanie, 
aby gubernator został natychmiast nsumęty z posady, 
inaczej wszyscy lekarze podadzą się do dymisji. A 
ponieważ w ciągu 3 dni nie dał rząd dymisji guber­
natorowi, przeto wszyscy lekarze podali się do dymi­
sji i opnścili swe posterunki. Owoi sprawa ta grozi 
przybraniem wielkich rozmiarów, bo ludność stoi po 
stronie lekarzy.

Zmiana własności. Dółira Ulanów z przyległo-
ściami w powiecie niskim naby^ od p. Jadwigi hr. 
Mniszchowej marszałek powii tn ójpelęcegn, p. Stefan 
Sękowski. \  x

Nową kryjówkę złodziejską W k ry ł onegdaj 
ajent policyjny Giinsberg. greizlerni Jtom Sachan- 
ka, przy ul. Kopernika 1. 41. zrobiono śc ibh  rewi­
zję i odszukano mnóstwo przedmiotów, pochoakfcych 
z kradzieży pokojowych i sklepowych, pop e łn io ^d i 
w ostatnich miesiącach ubiegłego roku we L w o w i^  
Sachanek kupował kradzione rzeczy od znanych rze- 
zimieszków Karola Szczelbińskiego, Mieczysława Ja- 
mińskiego, Władysława Jamióskiepo, Józefa Stefa- 
nowskiego i Jakóba Haasa Wszysci ci amatorowio 
cudzej własności, znajdują się już pod kluczem. Nie­
które rzeczy, a mianowicie zegarki skradzione p. Ja­
nikowskiemu, dał Saclpnek uo przechowania swo­
jemu bratn Franciszkowi, pełniącemu obowlgskl 
stróża w kamienicy przy ul. Kopernika 1. 54. Ze­
garki te znaleziono w komórce ukrrte pod podłogą. 
Jana i Franciszka Sachanków, oraz zonę pierwszego, 
aresztowała policja.

H  cerkwi wołoskiej popełniono wczoraj śmiałą 
kradzież. Sprawca po rozbicin zamku dostał się na , 
chór a ztamtąd do przedsionka, gdzie porozbijał 4 ! 
piszki i zabrał znajdujące się w nich pieniądze. | 
Polici? zarządziła energiczne poszukiwania za zło j 
dziejami. \

Kronika brukowa. Pani Stanisławi* Sm. okra­
dziono onegdaj z kieszeni płaszcza pugilares, zawiera­
jący 97 zł. Kradzież tę popełnił na placu Bernar­
dyńskim niewyśledzony dotychczas chłopak, mogący 
liczyć około 16 lat, który zdołał ulotnić się. .

Z piwnicy domu przy ulicy Akademickiej pod L 
8 skradziono onegdaj w nocy drzewo. Sprawcy wy­
jęli drzwi z zawiasów. Drzewo było własn"scią 
doktora S.

Srul Eisenbanm czeladnik piekarski, wpadł S 
onegdaj o godzinie 1. w południe z dwom- swoimi 1 
kolegami do piekarni J . Tarlaka przy ulicy Stare- < 
zakonnej i pobił pracujących tam czeladników. *

Pani Bronisławie R skradziono wczoraj na l 
cmentarzu Łyczakowskim pugilares, zawierający 15  * 
gnldenów i cztery pierścionki. S

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 5 
gminie Głęboczek, w powiecie borszczowskim, na bu- \  
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. SredtU 
temperatura w tym czasie była -ł-  ń^O^C., akj- 
wyższa +  11 6°C„ najniższa -f- l ’4 nC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3) ;  śiednia temperatura doby 
podniesie się do -f- j  *0 ., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 75 
droc.; opadu nie będzie.

„Smecza jama*' na Wawelu, tak chętnie odwi- 
dzana jako pamiątka przedhistoryczna, occeknie ry 
chłego naprawienia schodów, które zepsuły się tak, 
iż zejście, pomimo zezwolenia władz wojskowych, jeBt 
ja t  od dłuższego czasu Diemożebnem. Zualazł się 
prywatny przedsiębiorca, który kosztem około 600 sŁ 
chce zbudować nowe zenody, żąda atoli zezwolenia 
do pobierania opłaty po 5 ct. nd osoby, chcącej zwi- 
dzić „Smoczą jamę” .

Samobójstwa. Kompozytor Bariug w Londynie 
rzucił się pod koła pociągu i zginął na miejscu.

Uiouozony słuchacz uniwersytetu, Wiktor May, 
pozbawił s!ę w Krakowie życia, zażywszy zic,ouą 
dozę morfiny. Przyczyna tragicznego zgonn młodego 
człowieka na razie nie jest znaną. Wyszedł on z
domu —  jak don is N . R e f. —  pożegnawszy się z
ojcem suchą uwagą, iż nie prędko powróci, i podą­
żył w strunę Straiomia. Na ulicy uległ d iiuan iu
trucizny, a zwłoki pogotowie stacji ratunkowej od­
wiozło do mieszkania. Liczył 26 lat, był rygrrozan- 
tem wydziału prawniczego.

Protest. O.rzymujemy następujące pismo: „Sza­
nowny panie redaktorze1 W tej chwili ku memu 
zdumieniu dowiaduję się, że K u r je r  lwowski rozpo- 
etął druk mojej nowelki „Ben ti v i“, pomieszczonej 
w całości wydania „W Brazylji**. Pospieszam za po­
średnictwem organu, zOBtającegu pod redakcją szan. 
paua, ( znajmić, że K u rjer  Iw ow sl» uczynił to nie- 
tylko bez mego zezwolenia, ale i bez mojej wiedzy* 
Przeciwko podobnemu postępkowi, uwłaczającemu



DZIENNIK POLSKI z dnia 26.

najkardynalniejszym pojęciom przyzwoitości literackiej, 
zakładam niniejszem stanowczy protest.

Racz przyjąć szan. panie redaktorze wyraz naj­
głębszego szacnnkn.

Warszawa, dnia 22. marca 1892.
Redakcja Słow a.

K s. Zygm unt C hełm ickiJ
Z  B o l a  l l ł e i a c k o » a r t j ą t y c z n e n « .  W so­

botę, 26. marea o godzinie 7. wieczorem mówK będzie 
Wojciech hr. Dzieduszyeki na tem at: „Żywa tradycja z
życia szlachty przed rokiem ’ 848“. Wstęp wolny dla rodź n 
członków i osób poleęonych.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  sekcji lwowskiej To­
warzystwa lekarzy galic. odbędzie się w sobotę dnia 26. 
marea 1892 o godzinie 6. wieczorem (Rynek 10). Porządek 
dzienny: 1. O organizacji komórki, wyk/ad z nemonstracją 
, dalszy Ciąg) dz ę Kadyj 2. Przedstawienie chorych, dz. 
Ziembieki.

K m  u c z c z e n i a  p a m i ę c i  J .  I . K r a s a t e -
m a k i e g o  urządza wydział' czytelni w Kołomyi wieczorek 
dn!a 26. marca w sali tamtejszej kasynowej.

N a  d o c h ó d  g ł o d e m  d o t k n i ę t y c h  urządza 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł3 w Jaworowie w sobotę 
dnia 26. marea 1891 w sali ćwiezeń przedstawienie amator­
skie z nast.pującym programem : „Pierwsza Lepsza" ko- 
medja w 1 akcie Fredry. r Filiżanka Herbaty" komedja w 
1 akcie z frane. Drosta. „Hajcio" komedja w 1 akcie St. 
Dobrzańskiego.

W a l n e  z g r o m  i d z e n i e  b r a c t w a  N . P .  
królowy Polski — odbędzie się w pierwszą niedzielę maja 
tako w uroczystość, poświęea ku czei N. P. Marji jako kró-. 
lowej korony Polskiej. ^

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś w sobotę po raz 

drugi „Gondolierzy", operetka w 2. aktach Artura 
'Sulliyan' i ; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3 
„Zbójcy", tragedja w 5 altach Szyllera; wieczór 
o g o ’zinie 7 „Robert djabeł", w.elka opera roman­
tyczna w 5. aktach Mayerbeer’a. Występ panny 
Ądijanny Busi, primadonny opery dal Vcrme w Me- 
djoltnie i występ pani Jadwigi CamJowej, oraz 
penów : Ignacego Warmutha i Juljana Jeromina, 
artystów opery włoskiej.

Koncert pgni A Judic Zapełniony one daj 
Mego wieczora — pomimo cen podwyższony h — 
amfiłeatr Skarbkowski, jest wymownym dowodem, źe 
we Lwowie, Bogu dzięki, mieści się sporo ładzi za­
m o ż n y c h ,  ale równocześnie też, niestety, jakby 
z zasady ., od teatru naszego s t r o n i ą c y c h .  Faktem 
jest, że 8/10 publiczności wczorajszej, były to /fizjo- 
gnumje, niewidywane w teatrze a b s o l u t n i / e  n i ­
g d y ' i  przypuszczamy, iż z tą samą ciekawością i 
nonszalansją monetarną byhby oni w^i^scy pospie­
szyli tłumnie na produgcje kuglarza ̂ indyjskiego, lub 
Foitesów, 3 jaką przybyli wczoraj .dla widzenia i po­
słuchania słynnej wodwilistki ^paryskiej. Wątpimy 
atoli, czy najwspanialsza s z tu k i  rodzima aibo cudzo 
ziemska, czy artyzm poważnie traktowany, wywie­
rałby na nich tyle siły ąfcrakeyjuej...

Co do produkcyj Bcńi Judic, jesteśmy zdania, że 
okrzyczana ta w cal^j Europie „wielkość" operetkowa 
nieco niżej dzisiaj/fuż stoi od poziomu swojej sławy. 
Nie da się zam^żeczyó, że pani Judic jest i aktorką 
obwj rną i śjgfiewa nienagannie —  lecz na to potrzeba 
istotnie fW orów specjalnie Paryża i głośne,! reklimy 
peiryskiałl) aby z tem jedynie, czem ona rozporządza, 
tyle Wrzawy robić w Europie... Tak, czy siak — 
mifeliśmy jednak tę panią Judia we Lwowie i chyba 
wcikiCU dalszej wędrówki swojej nie będzie ona uskai- 

'  ia ła  się na obo ętność Lwowian d la ., rekb.my pary­
skiej. (St. W .)

„U kolebki narodu", dramat konkursowy, ukaże 
się w dnin 1. kwietnia b. r. na scenie tutejszej. 
Utwór ten osuuty na tle mitycznych dziejów naszej

przeszłości, jest dziełem zasłużonego w historji .pol­
skiej sceny autora, Adama Bełcikowskiego. Poeta 
osnuł falu łę dramatu na przepięknem podaniu o 
Wandzie i o niemieckim księciu Rytygerze, mJlując 
barwnie i z niezwykłą siłą bój ów Lechitów z śmier­
telnym wrogiem naszego narodu, z Niemcami.

Do wykonania tego dzieła przystępuje dyrekei-. 
z całym pietyzmem. Próby, w których bierze udział 
cały personal dramatu, trwają już od tygodnia. 
Wystawa pod względem dekoracji, zbroi i kostjumów 
zapowiada się wspaniale.

Dla stenografów pojawiła się ważna poblikacją. 
Jest nią czasopismo kwaitalne pod tytułem : „StefiO- 
g r a f  polsko-ruskiu. Pisemko to przeznaczjafie jest 
dla wprawy w czyianiu i pisaniu stenografią, oprócz 
tego zawiera wiadomości z dzied43y stenografii. 
Prenumerata roczna wynosi we .Uwowie 1 zł. w. p. 
Adres wydawcy: J . PolióskMtfe Lwowie.

„Cavalleria rusticanaf? Dwutygodnik francurki 
R iv u s  d 'a r t dram atw ue, o głośnej operze Mąsća- 
gni’ego tak p isze^^^farody  szczęśliwe nie mają hi­
storji, twierdzi Btare przysłowie, przeciwnie dziejj 
się ze s.zćzęśliwemi partyturami. Historja „Rycerskości 
wleśn." znana już jest potrosze wszystkim. Wiadome, 
że młody Mascagni (a młodym był wtedy, gdy two­
rzy ł tę muzykę) zwyciężył na konkursie, ogłoszonym 

rzez bardzo zręcznego i bardzo roztropnego p. So- 
zegna Powitano w nim kompozytora narędowego, co 
jest nielada zaszczytem w ojczyźnie PaAestryny, Ci- 
marosy i Rossiniego. Powodzenie przybrało rozmiary 
kolosalne. Nie widziano tryumfu Jak szybkiego i sta­
nowczego od czasu Rossinfego,/'którego Stendhal : od 
względem powodzeń p~rówp;^wał z Napoleonem! 
Właściwość Mascagn/ego .mancwi pewien impet dra­
matyczny, przypominający Verdi’ego, a nawet Do- 
n zetti’ego. Jest to łnd  sama nad sobą nie panu­
jąca jeszcze, lecz za Jn a  wywierać wpływ na wrażli­
wość tłumów. “ /

Ostatnie wiadomości.
,D aia  25. b. m. odbyw ało się we Lwowie 

V*dne zgrom adzenie „P rcśw ity" tow arzystw a 
narodowców, naznaczone pierw otnie na dzień 2. 
lutego, k iedy  to odby ł się osławiony m oskalo- 
fiiski wiec „w szechnarodow y". J a k  słychać, 
m a p rzy  tej sposobności być  tentow anem  po- 

I godzenie się rarodow ców  i „starych", __ k tórym  
i to „starym " wiec ów w szechnarodow y nam a- 
1 caloie okazał, że są ty lko  pom iotłam  w ręku  

ajencji rosyjskiej. __________

W edług  Journ a l dc D ebats policja paryska 
o d k ry ła  grupę anarchistów , k tó ra  postanow iła 
„działać" za pomocą trucizny . T rzech  z nich 
uwięziono. Znaleziona p rzy  n ich  su b stan c je , 
k tó re  sami przygotow ali, odesłano dla zbadania 
do labora to rjum  chem icznego.

Sofijskie ko ła  urzędow e o trzym ały  doniesie­
nie o znacznym  napływ ie w ostatnich dniacli. po­
d e jrzan y ch  osobistości do T ń rn -S e w e ry n ^ / S k u ­
tk iem  tego zarządzono ścisłe nadzorow ajjjjT jjortów  
dnnaiow ych B ułgarji. y S  /

^  -  / -  - - -

W szystkm  praw ie dzienniki n iem ieckie wy, 
raża ją  zdanie, że hr. E u lenburg  zastąpi prędzej- 
czy  później, C apriv i’ego ta k ie  na posadzie kan- 
clerzs. U stąpienie zupełne hr. Caprivi’ego uw ażają 
ty lko  za kw estję  czasu.

H r. E u lenburg , urodzony 1831, b y ł w osta 
tn ich  czasach naczelnym  prezydeu tem  Hest-ji- 
N assau ; m iędzy r. 1878 a 1881 b y ł m inistrem  
spraw  w ew nętrznych pod ks. B ism arkiem . P o ­
siada wielkie w pływ y u dworu i uchodzi za k o n ­
serw atystę.

Telegram/ „Dziennika Polskiego/
Fp^ga 25. m arca. w czorajszem  posiedze­

niu: komisji ugodoty£j postaw ił M a t t u s c h ,  
"fimieinieia Staroe?/chńw , a hr. B o u q u o y  feuda- 

ł^5wi —  wnioseA o jo d r o c z e n i e  akcji ugodo­
wej! O b ^ m o ty w o k a l i  żądanie swoje tem, że 

j przry pfreenem (h/posobieniu ludności, rozpraw y 
| na<4 przedłożeniiami ugodowemi jedyn ie  zaostrzy ­

ły b y  istnhjfące kon trasty . Po nim zab ra ł głos 
n am iestn is  hr. T h u n  i rz e k ł imieniem rz ą d u : 
,R zad  przyjm uje to do swej wiadomości, co ze 

strony  posłów większej w łaąności p rzed  chwilą 
oświadczono tu taj, iż mianowicie oni obstaw ać 
będą silnie p rzy  zobow iązaniach, p rzy ję tych  na 
w iedeńskich konferencjach  ugodow ych, a  jedyn ie  
w interesie ew entualnego dokonania tej ugody, 

j p ragną na raz ie  odroczenia n arad . K ząd —  dla 
j którego stypulacje ugodowe są w rów nym  sto- 
j pnin obowiązujące, jak  d la  resz ty  uczestników 
: Jronferencyj w iedeńskich, —  przejęty  je s t tem  
' silnem prześw iadczeń, em, że przeprow adzenie 
| przedłożeń rzeczonych je s t pierw szym  warun- 
i kiem  do osiągnięcia pokoju narodowościowego 
j w k ra ju . R ząd  nie może przeto nic innego, jak 
i jeno dać dziś w yraz  pragnieniu  swemu, aby  ta  

ugoda ja k  najszybciej we w szystk ich  swych 
szczegółach dokonaną została, aby  przeto w szy­
stkie, do sejm u wniesione przedłożenia ugodowe,

( ja k  najrych le j dyskusji poselskiej uległy."
' P l e n e r  ośw iadczył na to, że tak ie  stano­

wisko rządu  w tej spraw ie nie zadow ala go w ca­
le. W szakże  on form alnie g ra tu lu je  posłom z w ię­
kszej w łasności ich postanowienia, k tóre jest w 
gruucie rzeczy niczem  innęm, ja k  ly lko  o d r z u ­
c e n i  e m  ugody! N astępnie k ry ty k u je  mówca 
ostremi słowy postawę rządu  i reprezentantów  
większej w łasności w kw estji ugody. R ząd ten  
zoDowiązał się do rzeczy  k o n k te tn y ch  i Niemcy 
upierać się będą przy  tem, aby  dopełnił tych  
zobowiąań swoich, leżących  z re iz tą  w zakresie 
jego  mocy.

Proponow ane odroczenie akc ji zaostrzy  na 
d łuższe czasy stosunek obu narodowości, N iem cy 
zaś nie zapom ną ani na chwilę n żądan iach  
swoich, w p u n k tac jach  w iedeńskich w yrażonych, 
i wiecznie będą nalegać o urzeczyw istnienie 
tychże.

W  podobnym  duchu p rzem aw iał także 
S c h  m e y k a l .

Ks. K aro l S c h w a r z e n b e r g  i hr.  P a l f f y  
"brali w obronę postanowienie większej w łasno­
ści, dowodząc, iż w obec ferm entacji wśród lu ­
dność’, p r z y m u s o w e  przeprow adzanie p rzed ­
łożeń m usiałoby pociągnąć za  sobą j knajgorsze

następstw a dla pokoju narodowościowego. P o d o ­
bnie dowodził M a t t u s c h ,  poczem  rozpraw y 
odroczono.

Berlin 25. m arca. Beichsanztiger  ogłasza 
uwolnienie C a p r i v i ’e g o  z u rzędu  prezesa g a ­
binetu, z pozostawieniem  go atoli w urzędzie 
kanclerskim . D alej uwolnienie hr. Z e d t l i t z ’a od 
obowiązków m inistra ośw iaty i m ianowanie hr. 
E n l e n h u r g a  prezesem  gabineta , a  sek re ta rza  
stanu B o s s e ’g o  m inistrem  oświaty. S łychać, że 
hr. Z e d t l i t z  zostanie starszym  prezydentem  
Szląska. — Bossę liczy la t 60 i je s t k lerykalnym  
konserw atystą. W  k c łach  liberalnych  objaw ia 
się w ielkie niezadowolenie skutkiem  takiego 
wzm ożenia się czynników  konserw atyw nych 
w gabinecie i p rzebąku ją  naw et o konieczności 
ustąpienia H e r r f u r t h a  i M i q u e l a .  Zastępstwo 
P rus w radzie związkowej pozostanie przy  Ca- 
privim

Paryż 25. m arca. Ś c’gany  listam i goń czerni 
anarch ista  R  a V a c h o 1, ma być  ze strony 
ojcowskiej P rusakiem . Poniew aż widziano go 
chorym  i bez środków  do życia, więc rych łe  
w yśledzenie go i uwięzienie jest praw dopodo­
bne. Ju ż  daw niej policja tropiła  go sk u ­
tkiem  podejrzew ania o m orderstw o z rab u n ­
kiem. Tem i dniam i aresztow ano innego anarchistę, 
k tó ry  chciał dostać się do k lubu  anarch istyczne 
go w roli lokaja, aby  — wrzekom o — módz 
zatruw ać potraw y d la  członków  klubu.

Belgrad 25. m arca. S kupczyna p rzy ję ła  w 
drugiem  czytan iu  ustaw ę, dotyczącą M ilana.

Petersburg 25. m arca. C ar z żoną przesie­
d lił rię do G atczyny .

tłukł kamieniami, ledwo umknąć zdołał do do­
mu. Napastników aresztowano.

Turn - Seweryn 25. m arca. W  ostatnich dniach 
zauważono tu  znaczny napływ  em igrantów  b u ł­
garsk ich . Z  tego powodu rząd  bułgarsk i za rzą ­
dz ił środki ostrożności w północnych portach 
D unaju.

Marsylja 25. m arca. Z  2.000 pak  z dynam i­
tem , p rzesłanych  tu  z fab ryk i w Pankilles zgi­
nęło w drodze pięć sztuk Przypuszczają, że 
k radzieży  tej dopuścili się anarchiści, k tórych 
jest bardzo  wielu m iędzy robotnikam i por­
towymi.

n a d e s ł a n e .

M. J O N A S Z
DOM  B A N K O W Y  i K A N TO R W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia i  prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

D-owizii. 1018 1—?
„ O ł O w n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  

n a , j  w i ę k s z e g o  1 n a j b o g a t s z e g o  w t n i e c i e  
T o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  „ T h e  
l f f n t n m l . “  — H « k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 3 “ .

W i e d e ń  25. marea „Wien r Ztg. “ ogłasza nomi­
nację dr. Bronisława D e m b ń s  k i e g o  na nadzwyczaj- 
nego profesora historji powszechnej, a dr. Ludwika F  i u- 
k 1 a, na nadzwyczajnego proiesora historji ausirjackiej przy 
uniwersytecie lwowskim.

Radcami sądu krajowego mianowani : zastępca star­
szego prokuratora państwa, p. Marcin P a s z k o w s k i ,  
dla Krakowa, sędzia pow. Frauciszek S a w i c k i ,  dla Wa- 
d.wie, wreszcie sędzia powiatowy Teofiil G i e b u ł t o w s k i  
i sekretarz rady Mieczysław S z y b a l s k i  — obaj dla 
Krakowa.

Wczoraj zmarła tutaj w 34 roku życia br. Betina 
R o t h s c h i ' d.

W i e d e ń  25. marca. Kredyty 309 50 ; anglosy 147-75; 
laeuderbanki 203‘75 sztaebany 283; lombardy 83-75; 
•u 61-30; renta majowa 94-27; węgierska złota renta 
10760.

P rag a  25. m arca. W  program ie obchodu 
jub ileuszu  Amosa K om eńskiego, ,utro p rzy p ad a ­
jącego, stoi m iędzy in n em i: da tek  5000 z ł dla 
„M acierzy szkół średn ich", d a tek  1000 zł. d la 
czeskiej szkoły  ludowej im. K om eńskiego we 
W ie d n iu ; przezw anie p lacu pod Ś lepą B ram ą 
p h c e m  K om eńskiego; odśw iętne przystro jenie 
gmochów gm innych.

Berlin 25. m arca. Zo strony  kom petentnej 
zaprzeczają, jak o b y  przcw ódca centrum , h rab ;a  
Ballestrem  b y ł wczoraj u cesarza do I lu b ertu s- 
stocku.

Luksemburg 25. m arca. B iskupa, w racającego 
z k a te d ry  do domu, opadł tłum  żołnierzy i po-

Wjrsprzedaż.
j Przy ulioy Stryjskiej liezba 14 wysprzedaje się oodzien- 
• nie od godziny 4 do 7. popołudniu pojedyńezo "lub gru- 
j parni bibljotekę z 2000 tomow po cenach niższych od poło­

wy wartości. Kolporterom l5°/0 prowizji. ” 1.361 1—3

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że W i n o  C b a s t a i n g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
lościom żołądka, mozolnemu i trudnem u traw ieniu
(dyspepsji), gastra lg ji, utracie s i ł  i apetytu-

Znajduje się w głównych aptekach. 504 a

Z ió łka C ham barda, w sk ład  k tó rych  w cho­
dzą w yłącznie liście i kw iaty, stanowią środek p rz e ­
czyszczający. natu ra lny , niezaw odny, skuteczny i 
najtańszy. B ardzo przyjem nego sn u k a , działania 
łagodnego, bez boleści i najm niejszego u trudn ie­
nia żo łądka stanow ią lekarstw o poszukiw ane 
przez osoby delikatue, m ające w stręt do wszel­
k ich  środków czyszczących. - S k ła d  we Lwowie, 
w a p te k a c h : pp. M ikolascha, W ewiórskiego, 
R uckera  i Skiepińskiego. 606 a

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się raz dozna cudownego skutku z 

użycia C r e m s  S i m o n a  przeciw opierzchnie- 
niu , pękaniu , odmrożeniom  i czerwoności, łatwo 

przychodzi przekonanie, że nie 
ma G old-C ream n skuteczniej­
szego do utrzym ania powłoki 
ciała. Pudr ryżowy i Mydło Si­
mona uzupełniają pomyślny sku­

tek. Wymagać p o d p is : Sim on, 
ul. de Provence, 36, w Paryżu. 
W e Lwowie w aptekach p. p 
Mikolascha, Ruckera i W ewiór­
skiego, w składach perfum u fry­
zjerów.

rV X
G Ł Ó W N Y

Poszukuje się do kupna zaraz

majątku
w dobrej glebie z dobremi bulyukam : 
w pobliżu kolei luli gościńcu w cenie 

70 do 103.OtO zł.
Zgłoszenia proszę przesłać A .  B .  

poste restan te  P rzem yśl. 1287 1 — 1

na

J. A. BaczewsM
Ł  w  6  w

poleca wyśn-ieAtą siarą 
lepszą od Kuuiaku

tarkę
M arka:Marka:

„ ii —-70
•  .  .  - 9 0

•  •  *
Powyższe ceny są fabryczne, 

10 museie o 10 ct. na butcice wyżsi'. 
1031 1 - ?

1860 . . zł. 120
1860 . . .  1 Ł0

1 — 1340 . . „2-50

P o a z a h u j e  s i ę

1511-200 MÓW  iiOió
lobrei glebie, wraz z domem i budyń- 
mi do objęci k w dz'erżaw ę, zaraz iub 

od św. Jana.
Zgłoi ncenia pod adresem : Kłosy, poste 

Itante Lwów. *270 1— 1

Z dniem 1. marca 1892
otworzoną została

wielfca sala jadalna
Kim ne i g o rą c e  p rzek ąsk i. 
Piwo Pilzneńskie na szranki. 

Wina austrjackie i węgierskie itp.
w handlu 1332 1—l

Jana Baczyńskiego
we Lw ow ie, u l. Akadem icka l. 3.

MARCIN M ULLER
SK ŁA D  K A P E L U S Z Y  i O BU W IA  F IL C O W E G O

w e L w o w ie ,  u l i o a  H a l i c h a  1. 1 7 .

D 63 1 -1

F A B R Y K A  M A SZ Y N  T. B R E D T A  w  O T T Y N JI
(stacja między Stanisław o..em  a Kołomyją) przy samytn dworeu kolei.

Odlewnia że'azi i bronzu, pracownia mechaniczna, kotlarnia i kuźnia parowa. 
D a s t u r r z n  w s z e l k i e  o d !  w y  s  ż e l a z a  i  b r o m u .
Urządza gorzelnie, browary, r^finerje nafiy, m’yny, ta rtak i, cegielnie 

parowe, cukrownie, fabryki drożdży i t. p. W y. .b ia wszelkie aparaty  
z blachy ko la rsk ie j, “ laz kut.- kawałki f-s nowe różnych rozmiarć :

Płaszcze liberyjne gumowe, czarne i białe 12, 15 z ł 
,  = Bundy gotow e z sukna krajowego 30, 35 zł.

Hawi loki z pelerynam i z Loden 2<', 25, 30 zł.

SPłaszcze angielskie w aterproof nieprzem akalne 30, 40 zł 
Kamasze i rztylpy skórzane waterproof 3'5g. 5 zł.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O M  'M O O C Z

Piękne wzory dla prywatnych odbiorców gratis i franco.
K s ię g i  w zorów  dla  k ra w c ó w  niefrankow ane.

M aterjały na ubrania.
B enm en i doshin dla wysokiego kleru, przen.sowe materie na uniformy c. k. urzę­
dników, or .z dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, I bsryjne, sukna b ila r­
dowe i na stoliki do gry, Loden, takie nie 'w eu i iK aluy m  kurtki, materje do prania, 
pledy podróżne od 1 4 -1 8  zt. — Kto chce mieć sukno wartotciowe, prawdziwe, trwałe, 
erysto wełniane, a n ;e tanią szm a'ę, którą kaź 1 y kramarz w podwórzu sprzedaje, 

a któ.-a nie war a nawet zapta'y k rawca, aiech się zwróci do firmy .

JAN ST IK AR O F 3 K Y  w Bernie.
N ie u s ta n n y  s k ła d  s u k n a  z a  ’/i m il o n a  g u ld e n ó w .  933 

N a lw ię k s r e g o  s k ła d u  f a b r y c z n e g o  s u k n a  na  k o n t y n e n c ie .
„ r u r a  I Przestrzegam tedy P. T. Publ.czność szciególn i-j przed firmami, 

r l Z i C o L L U g C L  i któro s-jO-mt tr  "-e edeinki ofiarują. Oszustwo widoczne jest już 
w jednako podanej długości. Odcinki te są kra.jane ze sztuk niemodnych, w yszłych  
z mody lub niemogących się sprzedać i ten wybićrek nie jest naw et w art trzeciej 
części kupna. — R oziylka tylko za za liczk ą  nad 10 zł. — franco. — Korespondencja 

w językach : niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.
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fEREŁKACHCHLORAL w
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche,

D ziała jako silny usypiający środek, zwłaszcza u osób wątłych
1 osłabionych. Wywołany sen jeut zwykle spokojny i pokrzepia­
jący, po którym me uczuwa się osłabienia. D oktor Gubler, profe­
sor fakulte tu  mówi, że używa chloralu w perełkach przeciw 
k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r p i e n i a c h  
r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w n e w r a l g j l  o p ł u ­
c n e j ,  w k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w s p a z m o w y m  k a ­
s z l u ’ i k o k l u s z u .  Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć
2 gramy w jednogodzinnej przerwie. 501 
W e Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, W ewiórskiego i Ruckera.

dOOOOOOOOOOOOCPOOOOOOOOOOSMA

J. WEUBERGER i S’
we Lwowie, ul. Gródecka I- 26.

Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny fabryk* maszyn rolniczych, 
motorów parowych, odlewami żelaza i metalów

F .  W i c h t e r l e g o  w  F r o ś c i e j o w i e  ( F r o s s n i t z )  
polecają z nadchodzącą porą uprawy roli:

Patentowane sienn ik i 
rz- dowe „M onU nia^z 
przyrządem do siania 
w szystkich gatunków 
zboża bez potrzeby 
jakiegokolwiek regu­
lowania skrzyni sie 
wnej. Nieporównanej 
doniosłości pługi «i’s- 
wersalue Praenera i

ezterosapow oc b . Je m o w a n ą  dźwignią, jakoteź niłoca-rnie, ku raty t i. F. , 
G ł ó w n e  z a l c i y  n a s z y r l i  w y r o b ó w  » ą :

Odlew czysto angielski.
Wszystkie ramy i podstawy do maszyn wyłącznie z drzewa dębowego.

Wszelkie panewki z najlepszego metalu.
Materjały w ogóle doborowe, a ruch nader lekki.

Poteższe firmy pierwszorzędne, będące naszymi stałym i odbiorcami, świad- 
ezą o dobroci naszych wyrobów:

D yrekcja dóbr JO . K s;ęcia Reussa w iiirnstbrunie, Aus rja dolna.
L ich tensteina w Kostelez, Morawa.

” ” ” „ Kpburga w Stripfing k. Gauserndorf.
B „ L ich tensteina w Flum enau, Krutusin.
„ JW.  Hrab. W allisa w N iederlens, A ustrja dolna.

„ n n „ J . Czernina w Vidymie, Czechy.
B arona Krausa w Pardubicach.

„ „ „ „ H anuaburga w ChwałKOwieach, Morawa.
Wny Zygmunt Jałbrzyhow ski, L azd pod Krakowem.

„ Zygmunt Jordan  w W ojniczu.
„ Józef P rzyłudzki, Krzysztofowiee pod Krakowem.

Dr. Ju rn itszek , Iwankoutz na Bukowinie — i t. p. 1248 1 9

T E A T R  HR. KAIURKA.

O  z i i
Po raz d m g i:

G O N DO LIERZY
oj eretk,. w 2. aktach  A. Sullivana, lib rett*  S. G ilberta, 

tłu irai zenie A. K itschmana.
O S O B Y :

K siążę de laza Toro, graad hiszpańok Myszkowski
Księżna, jego tona  . , . W ajgel
K asylda, ic tórha . . . Skalska
Don AJhambra dei Bolc-ro, wielki in-

kwyzj or . . . Skalski
Don Luiz, doboiz k s ię -ia  . . Gelb
G iusepp. Palm ieii | - . La-kow ski
Marco Paim i u i  I . . Jerzyna

Georgio I . . S e  owski
\unibaJe j . . Chudkowekt
G ianneta I Radwan
Tessa I Kasprowicz
F iam etta / Dziewczęta weneckie . Mielile tioz
Vi to ria  I . . - .H e  nrich
Giulia . . . .  W ilkus

Gondolierzy, dziewc-zęt'. lud 
R ;ecz dzieje p i j : 1. akt na P iazetta  w W enecji, 2. trzy 

miesiące poźnitj w B ara ta rji w r. 1750.

Ju tre  po poł. o 3..: „ZBÓJCY-1, traged ja  w S. aktach 
F . Szylleta.

W ieczór o g. 7. po raz przedostatni w tym  sezonie: 
„RO BERT D JA B E Ł " , opera rom antyczna w 5. 

ak tach  M ayerbeera.

PB1IDOTT UK1ERT BESEDICTI1IE
O p actw a  F e  am p w e  F ra n cji

wytwornego smaku, wzmaonUjąc-e, pomagający traw ienia
i onfedzSjący apetyt

jeden z najlepszych Likierów. 503

W ymagać, aby etykieta 
kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki — __
własnoręcznym podpisem

r . t r,

głównie dyrygującego opatrzonym.
Skład główny w FECANIP u»o F r a n c j i .  Agenoji główna w Paryżu, 

Bouleyard H ausm an 76. „Prawdziwy lik ier B enearetine", znajduje sie 
w składach następujących domow, które się zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw  i naśladownictw tego wybornego „ L i k i e r u  B e n e d i c t i n e“.

D ostać można we Lwowie u pp. N. Brandler, dom komisowy ; A lbert 
Szkowron, plac M arjaeki 7 ;  Hauser et B ieniecki, ul. K arola Ludwika, 
cukiern iey ; Ferd. G ross; Edwara F ran tz , handel win w T a rn o p i'u ; 
K. K ruszyński et P . Knapp, Jagiellońska liczba 5 ; S tanisław  M arkiewicz, 
Rynek iiez ta  23.

W  Ł a z ie n k a c h  J M U f
p r z y  u l i c y  S ło w a c k ie g o  1. 

obok ogrodu Jezuickiego
8 istnieją wszelkie iroiliwe  

gatunki wanien

p o r c e l a n o w a  1  zł-, 
m a r m u r o w a  0<j c t .  
e z h l a n n a  7 0  < t .
m i e d i l a n n a  5 5  c t .

m o n o l i t o w a  5 5  c t .  
c y n k o w a  5 5  c t .  
ń e l a z n u  4 0  c t .  
o a a l a t l o w a  X5 c t .

J .  I H N A T O W I C Z . Ocet desinfakcyjny , *.*. Trociczki desinfekcyjne do kadzenia
 , -------    TTinnm a w galonach, pokojach syp.al-

radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ot.
—  Ł W p  W  % V  W  ■ ■ ■ ■ W  l i  J  l |  l  V  i  a u j  t a m i e  u ę  o j f  c  z ju z j  c* y  v  " o j h  i ^  —

LW ÓW . sklepy własne ul. K opernika 1. ?, ul. Ilairek I. 11. sTnie odświeżający i odw ictrzający powietrze, używany w biurach, koryta- p r z ^ m n ^  a rom atyczny zapaeh Używa^się 
KRAKÓW ,, Sukiennici 1 20. — CZERNIOW CE, Rynek 1. 2. rzach i t. p. — Flakon 25. 50 ot. ayoh, mianowicie dzieoinnycn. ^  ___

j U l B l  PAlllS“ <jabryel Stark Ł V Ó f 2 K A P E L D S Z E  angielsk l» ^ | e ^ y  rów nież ERAWaIy
Wfd»w-:*i JóMf Lukowuiekl. tb ry k i Ax«irU]óskiAi( 55 Polskicffo", podl®M ioiD Francinska K ittnen


